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Roeakoja i admzietrarja Przejazd Ne 8. 
E āĂ E a uu R ma o. 


Teatr Miejski | 


pod dyrekcją Ai. Zelwerowicza, 


ez 


Łódź. Niedziela zi kstopada a20 ren. 


UWAGA: Frenumeratę, 
oraz wszelkie rależności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ 

Łódź, Przejazd Nr. 8, 


TELEFCH AR 232. 
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Ceza prenaai ać: 
Miesięcznie Mi. 50 
| Ra powezi „ 55 
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URZANIAK 


„Praca, 


Ni:dz. 21 b. m. o g. 3 po pol po cenach popul 


„KARYKATURY“ 


Kom. w 4 stt J. A. Kisielewskiego, 


Walka z drożyzną. 


Od kilku tygodni fala drożyz- 
ny wznosi się niepomiernie, a jed- 
nocześnie nasza marka spada na łeb 
aa szyją i maluczko, a zrówna się 
z bezwariościową koroną austrjacką, 
którą w Zurichu nalepiają, jako e- 
tykietę na piwo browaru „pod Ko- 
rorą*, bo taniej kosztuje, niż druk 
nowej etykiety. 

Gdzież są przyczyny tych zja- 
wisk? Trzeba przecież zdać sobie 
< nich sprawę, jożeli się chce zna- 
1 ść środki, które mogą zażegnać 
lęskę. 

Główna, zasadnicza przyczyna 
jest jasna, jak na dłoni. 

Zwycięstwo pod murami War- 
szawy było klęską gospodarczą. Ca- 
ły prawy brzeg Wisły jest bardzo 
zniszczony, a na obszarze od Bugu 
do Berezyny zniszczenie to jest nie- 
omal zupełne. Najazd moskiewski 
odvył się w czasie Żniw i zniszczył 
wiele zboża; — a na lewym niezni- 
»ze4Onyim brzegu Wisły — wskutek 
wczesnych mrozów zeszłorocznych— 
urodzaj nie był najlepszy. Jeżeli do 
tego dodamy uprowadzenie ogrom- 
nej ilosci koni, zabicie tysięcy krów 
na mięso i w dodatku zaszczepiony 
3 ęgususz — to nabierzemy pojęcia 
. ogromie klęski. Nie zapominajmy 
84, ŁęTna Całej Białorusi zasiewy 
v że złym roku -dokonano bardzo 
staraniuie i że cały tegoroczny uro- 
Izaj z tyca zasiewów przepadł. 

O iio sama żywnosć wskutek 
najazdu bolszewickiego zmniejszyła 
siz lekko licząc o 3U — 4U proc., O 
tyle suma ludzi wskutek napływu 
uchodźcuw z terenów, które zostały 
poza granicami Polski, pokaźnie się 
zwiększyła.  brostą jest rzeczą, że 


-skoro jest mniej produktów spożyw- 


czych ula większej ilości ludzi, to 
produkty te drożeją. 

Ceny maksymalne, regulowane 
przez Min. Aprowizacji, bardzo nie- 
wiele tu pumogą, bo niezgrabny a- 
parat biurokratyczny mie jest w 
stanie ani dostarczyć potrzebnej ilo- 
ści produktów, ani nawet dopiluo- 
wać własnych zarządzeń; — tem 
mniej nie potrafi on przeprowadzić 
sprawiedliwego i rówaomiernego po- 
działu żywności.  Nieudolność pań- 
stwowych organów aprowizacji mo- 
że się podobać, albo nie podobać, 
lecz trzeba się z nim liczyć, jako z 
faktem. 

A zresztą, gdyby nawet podział 
produktów był jaknajbardziej rów- 
aomierny i cena ich niewygórowa- 
na, to suma produktów wcale od 
tego nie wzrośnie. Jeżeli teraz za- 
czyna w miastach brakować pro- 


duktów spożywczych, wskutek cze- 
go one drożeją, to w zimie niedo- 
bory będą większe. Amerykański 
dyktator żywnościowy Hoover przed 
najazdem sierpniowym obliczał, że 
w Europie (bez Rosji) zbraknie po- 
żywienia dla 20-tu miljonów— mniej 
więcej—ludzi. Zniszczenie, wywo- 
łane najazdem Polsce, cyfrę tę 
podniesie przynajmniej do 30-tu 
miljonów. 

W państwach, posiadających 
dobrą administrację, gdzie przepro- 
wadzenie równomiernego podziału 
Żywności jest możliwe, brak żywno- 
ści wyrazi się w jednakowo niedo- 
siatecznem odżywianiu się całej 
ludności; — lecz należy wątpić, czy 
pod tym względem nawet Niemcy 
mają już dzisiaj dość dobrą admi- 
nistrację, bo im tam daje się odczu- 
wać powojenne rozluźnienie. Nie 
pozostaje więc nic innego, jak za- 
kupić potrzebne pożywienie. 

Oczywiście zagranica zdaje so- 
bie doskonale sprawę z tego, że 
Polska w ciągu bieżącego roku 
musi dokonać ogromnych zakupów 
żywnościowych; sama zaś wzamian 
— wskutek rozstroju transportów, 
wywołanego przez wojnę i wskutek 
zastoju swego przemysłu — nie bę- 
dzie mieć wiele do sprzedania. 

Zakupy mają być dokonywane, 
a może nawet już rozpoczęto je do- 
konywać, za pieniądze, t. j. za pa- 
pierki "markowe, które wobec tego 
tracą coraz więcej na wartości. 

Słowem— własnej żywności nie 
mamy, a kupić ją zagranicą trudno, 
bo nie możemy wzamian wiele dać. 

Sytuacja jest straszna i niema 
powodu jej ukrywać. 

Srodek ratunku? 

Dziś rzeczy tak daleke zaszły, 
iż niektórzy ludzie w Polsce twier- 
dzą, że środkiem ratunku może być 
tylko jakieś „Końskie lekarstwo“, w 
rodzaju sprzedania wzamian za 0- 
trzymanie żywności Kolei żelaz- 
nych, lub coś podobnego. Trudno. 
Wojna kosztuje. Prowadzimy ją 
siódmy rok z rzędu i to musi się 
odbić na naszym dobrobycie. I te- 
raz — przy coraz większem osła- 
bieniu organizmu ekonomicznego — 
każdy dalszy miesiąc wojny jest 
coraz szkodliwszy. Częste strajki 
fabryczne i awantury sejmowe, pod- 
kopując zaufanie zagranicy do nas, 
coraz bardziej utrudniają sytuację. 
Wszelkie rozpaczliwe miotania się 
tem szybciej wciągają nas w prze- 
paść. "Płyniemy na  przepełnionej 
ludźmi łódce po wzburzonych falach 
i każdy gwałtowny ruch  kogokol- 


Nied.lela 21 b. m, o g. 8 wiecz. 


KLAUDJUSZ" 


komcdja w 3 akt, Booth-Tarl inglona. 


wiek grozi katastrofą. Gdy przez 
jakiś czas będziemy jaknajmniej ro- 
bić zakupów zagranicą, a jednocze- 
śnie wzmożemy naszą produkcję i 
uruchomimy transporty, to marka 
podniesie się w górę. 


Zresztą nie jesteśmy przecież, 


zupelnie pozbawieni żywności. Gdy- 
by można było żyć samymi kartotla- 
mi, dociągnęlibyśmy może do przy- 
szłych zbiorów. Jak powiedziałem 
jednak, nie można liczyć na pań- 
stwowe organy aprowizacji w spra- 
wie aprowizacji. To też praktycz- 
nie na razie powinny się zająć 
aprowizacją kooperatywy, albo spe- 
cjalne ad hoc powołane związki o- 
bywateli, wyłonione z już istnieją- 


Cena 3 mk. (52 areslncji 9.6 i.) 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 po poł. cedzieunie., 
Rękopisów nienada 4053 ch się do druku Rudakcja 
IE" ER nia zwraca. oi "Ró ar 
Artykuły bez ozuaczenia honorarjum uwużane 
są ze bezpłatne. 


Rok I. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 7.50, 
w tekście mk. 9.—pr tek- 
ście reklamy mx, 4,50, ne- 
krologł mk. 5.—, zwyczaj- 
ne mk. 3.75 za wierez | 
pstitowy jednołamówy, 


Ogłoszenia drobne 6v fen. 
za wyrar, dla poszukują 
cych pracy 55, 


Oz! szeuła nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 50 prvc. drożej. 


Konto czexówa P. X. 641.30 


» 


Poałedziałak 22 b. m. po cenach zniżonych 


„KARYKATURY“ 


Kom. w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 


cych organizacji (związki zawodo 
we, związki przemysłowców itp.) 
któreby delegowały ludzi na wieś i 
tam dokonywały zakupów. _ Zyw- 
ność, zakupiona z zagranicy; powin- 
na być*również przekazana do po- 
działu kooperatywom i nowopow- 
stałym związkom, ale już przy 
współdziałaniu urzędów miejskich, 
W tej działalności społecznej 
grozi nam znów niebezpieczeństwo, 
a mianowicie podporządkowanie jej 
polityce partyjnej, czyli mówiąc 
wyraźnie — żywienie swoich zwo- 
lenników: politycznych, głodzenie — 
przeciwników. Tego należy unik- 
nąć. 
Jerzy Kurnatowski. 
==. 


Sytuacja strajkowa. 


Portra:tecjszzrzemysłowe” 
cami i wa,ą dalej. ttomisja 
rozjemcza ustziiła najniże 
szą uzienną yłacę na 230 M. 


Wczoraj o godz. Jeej : Drała się Ko- 
misja Rozjemcza dla oznaczenia najniższe- 
go zaiobku dziennego, 

W skład Komisji weszli od Polskiego 
Związku Zawodowego Robotników prze- 
mysłu włóknistego poseł Waszkiewicz i 
ob. Kaźmierczak, od Związku Socjalistycze 
nego—poseł Szczerkowski i tow. Kałużyń- 
ski—z ramienia przemysłowców pp. Bar- 
ciński, Gutke, Wolczyński i Kokcli, jako 
superarbiter iospektor pracy III osrzgu p. 
wuj.k ewicz, 

Na podstawie budżetu robotniczego 
po dług ch, 6 godzin trwających obradach 
Komisja ustahła, że najniższy zarobek 
dzienny powinien wynosić M. 290, czyli, 
że robotnik zwyczajny, który zarabiał do- 
tychczas dziennie M. 130 otrzymuje podwyż- 
kę M. 160 (208.). 

Pozustaje jeszcze do omówienia spra- 
wa podziału tej Sumy na placę zasadniczą 
i dodatek drożyźniany, zadecydowanie 
struktury cennika, termin nowej umowy, 
oraz kilka innych bardzo ważnych punke 
tów spornych, Sprawy te będą rozpatry- 
wane na dzisiejszej konferenci, kióra ma 
się odbyć o godz. 4 po południu w loka- 
lu Związku Przemysłowców, i 

Dziś o godz, 10 odòędzle się zebra- 
nie członków Pulskiego Związku Zawodo- 
wego robotników przemysłu włóknistego 
Praca“ (Giówna 31), cla omówienia dale 
szej taktyki i zajęcia stanowiska wobec 
rokowań prowadzonych z fabrykantami, 

Przyjechali do Łodzi delegaci fabryk 
wióknistych z Zawiercia, Zyrardowa, Zgie- 
rza, Pabjanic, Ozorkowa dia uczestnictwa 
w periraktacjach z przemysłowcami, 


Karada delegatów rządu z 
przedsiawicielami robotni= 
ków i przemysłowcó4. 


Wczoraj w południe odbyła się kon- 
ferencja delegatów rządu pp. Szokowskie- 
go, Łukasiewiczai Kmity z reprezentantami 
związków zawodowych i p zemysłowców. 
Omawiano przyczyny strajku i sytuacją 
przemysłu włóknistego. 

Pan Barciński wskazał na trudności 
aprowizacyjne. brak wegla (z 23.000 ton 


przyznany:h przemysłowi włóknistemu, 
przemysł ma otrzymać pon?> tylko 14,000 
ton i to 96% miałul), konkurencję prze» 
mysłu czeskiego i niemieckiego wskutek 
braku ochrony celnej, P. Osser omawiał 
trudności walutowe. 

Poseł Szczerkowski krytykował sta- 
nowisko rządu wobec strzjku, politykę as 
prowizacyjna i węglową. 

Poseł Waszkiewicz wskazywał na o< 
bojętność rządu, który tak późno zdecye 
dowel się na interwencję w sprawie straj. 
ku, na zaniedbanie Łodzi i okręgu. pod 
względem aprowizacji (pobieranie wyż- 
szych cen za chleb kartkowy w Łodzt 
(6.75), niż w Warszawie (4.50), którego 
zresztą Łódź otrzymuje w apiskarskich 
dawkach, zaleganie miesiącami z deputa- 
tami itd.) Domagał się przydziału dla Ło» 
dzi i przemysłu mąki amerykańskiej wzglę« 
dnie rumuńskiej natychmiast po przywis- 
zieniu tej mąki do kraju. Poruszył ko- 
nieczność uregulowania Sprawy OdSzkOdO= 
wania rob.tników za Czas przerw w |:rQe 
dukcji, spowodowanych brakiem węgla. 
O.nawiając przyczynę strajku wskazał, że 
wskutek ustawicznego wzrostu drożyzny 
skala życiowa robotników ciągle się ob- 
niża mimo zyskiwanych podwyżek. Ro- 
botnik się broni przed coraz większą nę- 
dzą i strajkuje zmuszony do tego głodem. 
Jadynie uregulowanie sprawy aprowizacjł 
zmniejszy falę strajkową. 

Ob Kazmierczak ostro krytykował 
rząd za niedotrzymywanie obietnic „robi= 
tnik ma dość obięcanek, chce mieć chleb, 
nie kartki“. 

Przemawiali nad to ob. Sar oraz de- 
legaci rządu. Ci ostatni obiecali wyłusz= 
czone przez przedstawicieli robotników i 
przemysłowców dezyderaty gi skargi, ty 
czące się aprowizacji, węgla, centrali de- 
wiz itp. przedłożyć odnośaym ministrom. 

O:tre i gorzkie słowa, które padały 
pod adresem rządu, winny unaocznić na- 
szym sternikom państwowym całą grozą 
sytuacji, w jakiej znalazł się przemysł i 
warstwa pracownicza w Łodzi i okręgu 
Powaga chwili wymaga szybkich i ener- 
gicznych Środków ratunku. 


Ukończenie strajku pracownie 
ków handlowych. 


W zn»iązku z odbytą w dniu 19 b, m; 
konferencją komisji płac minimalnych przy 
4 stowarzyszeniach pracowników bandiga 


2 


wych I Łiu:owwych te Zwiąrkiers przezty- 


słu wtóknist:ego w Foisce, komisia pisc 
* minimalnych zwołuje w dbiu 22 b. m. tà 
w poniedziałek, © godz. 7 miecz, Zc9ranie 
deersiów poszczególnych fum  tnenty 


wiókieaaiczej, Jednocześnie kemisis ptac 
minimainych komanika!e, że w poriedziae 
lek naznaczona jest (anże, na pOuznięĘ U 
po pol, konferencja przedstawiciel komi- 
si płac miu main:ch z iŃrajzwim ŻZwiąze 
kiem p'zemy:łu wiókasieczo (un Monin- 
Szni 5). 

Wobec przystąnienia przemysłuwców 
d> pertraktacyj, komisja plac minim» 2ych 
of.usza strajk procowoikow branży Wió- 
kienniczej za ukończony, 


Załsgn mia strajku zecerów. 


Giożący prasie łódzziej od jutra 
strajk zeczriów—został ze*epnany. 

Z.cerzy uzyskali 50 proc. pcdwyżki 
ogólnej. 


Spriwa żądań robotników 
mizjsxich. 


W piątek cdbyła się w Magistracie 
konf rencja z rotot ikam. miejskimi. Wo- 
bec żąd:ń robotaików podwyższenia za- 
rolków o 120% magistrat zaproponował 
pouwy:kę 804. Przedstawiciele Związku 
rob. mi'jskicia przyjęli do wiadomości tą 
propozycję, wobec tego jednak, że upo- 
ważnienia nie posiadali do takiego ustę= 
pstwa, musieli sę zyłosć do swo ch mo- 
codawców po dalsze instrukcje. P rtruk- 
tację z msgistratem zosiaiy odłożone do 
wtorku. 


Ogólne zebranie robotników 
miejskich, 

Zarząd Związku robotników miej- 
a<ich wzywa wszystkich robotniaów na 
odóine zebranie, w poniedziałek, o go- 
dzinie 5 po poł. Sprawa podwyżek. 

a n 


Polskie kartofle 
do Niemiec. 


W Polsoe głód! 


Jak donost „Berliner Tageblatt", 
Urząd kartoflany Rzeszy Niemieckiej 
otrzymał upoważnienie udzielenia w za- 
„sadzie pozwoleń na przywóz kartofli z 
Polski w razie, ieżeli odnośny im porter 
tego zażąda. Urząd kartoflany Rzeszy 
Niemieckiej md przecież zastrzezone 
prawo badania zarówno cen, jak i wa- 
runków dostawy. 


idą 


Z powyższej wiadomości wynika, 
Że rząd niemiecki, który zamyka granicę 
niemiecką dla wywozu towarów nie- 
mieckich do Polssi, bardzo chętnie 
otworzy te granicę niemiecką dla przy- 
wozu kartofii z Polski. Powtórz: wyn:ka 
z tego, że przywóz kartcfii z Polski do 
N emiec musi być znaczny, skoro urząd 
kert.flany Rzeszy Niemiecniej otrzymał 
9 ecjalne zlecenie udzielania pozwoleń 
ra (6jo rodza u przywóz. 

l tutaj bylibyśmy radzi dowiedzieć 
sę, co mówi o tym wywozie kartofli 
rząd polski i odnośne instancje rzą- 
dowe., «W Polsce ukazuje się w dmo 
grodu. Tymczasem wywozi się z Polsii 
kartofle do Niemiec, do tycn samych 
Niemiec, któro bojkotują Polskę w 
dziedzinie urtykułów przemyslowych. 
54 to stosunki nienormalne. 

Czy rie należałoby zamknąć gra- 
ricy poiskiej dla wywozu kartof. do 
A amięc 

——=——m 


Postulaty polskiego 
nauczycielstwa. 


(Hamorjał nauczycielsiwa 
do Kządu i Sem ). 


Do prezydenta minist'ów Witosa i du 
wicceprezydenia Dasz: ński+go zwrócili się 
przedstawiciele związsu zawodowego nau- 
c ycielstwa polskiego s k ł średnich, Zwią- 
zku polsk. nauczycieistwa, Oraz JT wa 
nuczycieli szkół wyższych i zło yil me- 
mör al, protestujący przeciw tej obo ętrości 
z a:ą j st traktowana stale w kRzeczypo- 
spoiliej Polske; sprawa oświaty, W me- 
mor,ale tym główny nacisk położony jest 
na sys'em' oszczęd OŚciowy, stosowany 
przez skarb względem Szkoinictea I na 
brak ludzi na kierowniczych stanowiskach 
oświstowych, odpowiada,ących wi.lkiemu 
momentowi dzie owemu. 

Delegacji obiecano rozpatrzeć przy- 
chy nie postulaty memorjału. Min. oświe- 
cenia publicznego zwróciło uwagę nauczy- 
cielstwa prywatnych szkół średnich na 
brzaicnie art, 14 ustawy z dzia 15 lipca 


a z A O AAAA W Z ZA Z ZO OZ O Z O W a 
O O Z ZE EW O WY W a wn EE W 


„PP AC A* — 21 listopada 1020 r. 


o uposażeniu nauczycieli szkół średnich 
raństwowych, który postana”is, że czas 
pracy w szkole średniej prywatnei po dniu 
1 lipca 1920 r. z'iiczać się b,dvie nauczv- 
cielstwu szkół średnich do wymi ny płacy, 
jezeli bedą pracowai w szkołach państwo- 
wsch, tylko pcd tym waru kiem, że nau- 
czyciel taki na późnej 1 stycznia 1921 r. 
w pi miennej deklara ji odda sie do dvs 
pozyci ministra wyznań reiisi nych i oświe- 
cenia publicznego i że posadę w szkole 
parztwowe,, nadaną mu przed I maja doś 
wolnego roku, od począt.u następnego 
roinu szkolnego przy mie. Gy nauczyciel 
taki, wszutes przyj cia nadasej mu posady 
peństwowcj bzączie musiał wbrew 


í sw mu 
życzcniu przenieść si; do innej mie sco- 
wości, pizystuguje mu zwrot kos tów 


przeniesienia, vediug przepisów dia urzęd- 
ników poństwOwycn. 


Jak Czesi wynaradawiają 
dzieci polskie? 


(Kilkadziesiąt nowyc: szkót czeskich 
na Siąsku), 


Czesi prowadzą na Siąsku Cieszyńe 
skin forsowvą po.tvks  czechizacyiną, 
przedewszystkiem przez niweczenie szkol- 
n.ctwa polskiego i zakładanie wielkiej ilo- 
ści szkó! czeskich Rodzice Polacy dzieci 
swych do szkół cze:l-ch posyłać ni2 chcą, 
a jzdnak mimo te o z poczytkiem roku 
1929—21 powstały na obszarze pelskicgo 
Siąska następujące s.koły czeskie: 


Czy dymisja p. 6 abskiego będzie 
przyjęlą? 


(Od włusnego koresp.). 

WARSZAWA, -u — A respondent 
„Pracy* uonosi, że konf'rencja p. Gao. 
skiego z premierem nastąpiła 02 po Wig- 
czeniu (rzez p. Gabskieg» podania o dy- 
misję. Z depeszy ŁAT'a wynikałoby, że 
gabinet nosi Się zamiarem nie rzyjęcia 
dymisii. f 

W każdym razie cstataczna decyzja 
nastąpić msze dop'ero po wypowiedzeniu 
się klutów sejmowych" w iym przedmic- 
cie, co wobec tozjechania s.ę poslłów—nie 
nasiąpiłoby wczesniej, jak we wtorek luv 
w Śro e. 


e 
EE 


Wyjazd Naczelnika Peństya do Lwowa, 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA wv. Jotru, w niedzicię 

Niczelnik P.ńszwa wyjeżdża do Lwowa 


na uroczyst:sć a»ręczena tena ulia_ty ot- 
ueru „Virtuti milari‘. 


w. 
Wojna pzlske-rosjjska w Ldza 
Harudód. 

GENEWA, 20. „East Ex ress“. — Na 
posiedzeniu Ligi Naro.ów w dmiu 19 lisilo- 
b-da Członek angielskiej „Livour Party”, 
B rne', wystąpił z zapylaniemw, di-Czegu 
Lga Narosów nie powzięła Żadnej uchwu= 
ły w sprawie wojny pulsku-fusyj-ki zj. Woj- 
na ta zachwiała równowagę turo,e ską. 
A może sę to powtórzyć, U:inowa O za- 
wieszeniu broni została Zawaria, uie pod- 
pisano wszakż: Ost tecznego uałsdn po- 
kojowego. B:rnes domaga się, aby Rada 
Livi Noroców wysiąpia z irterp=lecją, aby 
zawieszenie bioni stać się moyło piawdz.- 
WEM, 


Razem w B. Z. L z powoda Senatu. 
(Od wlasnego koresp.). 


WARSZAWĄ :0. W N-rodowem 
Zednccz”niu Lidowem zarysował się io- 
złom na tle sparu o j*dno lub dwa zbo- 
wy system parla'nentarny. Posłowie wło= 
ścjańscy zwła zcza wykszuią teńcencję 
„wystąpienia ze Zedn'czeni» i przystąpie- 
nia do klubów sprzy,ających jednoizbo- 
wości, 

Wczoraj właśnie poseł W.tkow ki 
wystapił ze Zjednoczenia i zgłosł akces 
dJ Piasta’. 


3 wygrana m.ljenówki, 


WARSZAWA, 20. (FAT). W dzisiej- 
szym cąenieuiu mikon marek padł” na 
Nr. 099624, wysłany duia 3 p.Źnzi.rnika 
du Poznania. 


e OZSEĄ 
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Starostwo frysztackie. Szkoły wy- 
działowe: Bogum n-Dworzec I. klasa mę- 
sks; I. klasa żeńska uczennic; II klasa ko- 
edukacyjna (wspólna). Dąbrowa: I. klasa 
męska, |. klasa ż*ń-ka, IL klasa, III. k'a- 
sa. Niemiecka Lutynia: I. klasa męska, 
I. klssa żeńska. Rychwałd: I. klasa męska, 
I. klasa żeńska, 

Szkoły ludowe: Bogumin-m'asto: 8- 
klosowa szko!a. Karwiaa (przy ikościele) 
S-klasowa z 2 paralelkami. Skrzeczoń; 4- 
klasowa szkoła, Polsk» Lutynia: 5-klaso- 
wa szkoła, Niemiecka Latyn a: 5-xla*owa 
szkoła (przy kościele), 5-klasowa Szkoła w 
Nieradzie, 3-klasowa szkoła na Zbytkachy 
razem w tych trzech sziołach Wi rzniowie 
ce: 2-klasowa szkoła. Frysztal: 5:klasowa 
s:kəla. 

Powiat cicszyński, Szkoły ln*owe: 
Dolne B.-dowice: [- lasowa szkola. Dolne 
Dutynicz 2-klasowa szkoła. Gnojnik: 1- 
klasowa szkoła,  Szumbark: 2-xlasowa 
szkoła, Cieszyn czeski: b-kla<owa szkoła. 
Trzyniec; l-klagowa szkuła. Mosty przy 
Ceszyn'e: l-kiasowa szkoła, 

Liczba dzieci, nczęczczających do 
tych szkół, sztucznie się powiększyła, bo 
komisja administracy,ca zabitra gwałtem 
dzizci z jolskich i niemieckich szt Gi. 

Zamyka się szkoły polskie bez wzglęe 
du na to, że frekwencja uczniów jest w 
pich bardzo znaczna, Í tak ostatnio kie- 
rownictwo poisuiaj szkoly lutowej w Po. 
robie otrzymało ot starosty fysztackiego 
psno, z zawiadomieniem, że w szkole 


ludowej polsziej język wykiadowy ma być 
od początku roku szkolne„o 1929—21 za- 
mienicny ra czeski, 


wam? 


© 
Pan Grabski u premisra. 


WARSZAWA £0. (PAT)  Prezydjum 
Rady m u stów komunikuje: Minister skar- 
bu p. Wł.dysław Grabski b,ł w dniu dzi- 
Ssie,Szyim na dłuższ'i korlerenci u p. pre- 
zydenia miuistsow Witosa, w której ucze- 
stniczył takż2 pan wiceprzzydent mini- 
strow Daszy ski, Pan min. Gabski os- 
wiadczył, że praznie prz 'dstawić swój plan 
finsnsowo, gospocarczy na mijchższym 
posiedzenu Rady m mstrówj Na to pin 
prezydent W tus i pan w-ctprezydeat D.- 
Szyńsai wyrazili swoj} zgodę. 


gz ( prz 


komuaiket balszenicki. 
MOSKWA, 20. (PAT). 
Mczyrza i RzeC Cy uwa Walki dia nas 
korzystne, z.oby.śny. stacę Sł.d<ctn ». 
N'sza kawał fja wksoCzyła CO Płoskirowa. 
W wace O masto został pi:Twszy kaukaz- 
ki puik konnicy miebrzy acielskiej Znisze 
czony. Na Krymie przy obsauzania K.re 
cu wzięto 13,000 jencow. Zuubycz nasea 
Wynosi 69u09 xon’, 10 automob.tow pan- 
czr.ych 1 23 cpanczrzune Samoloiy, 


lny Z ednoczon: nia uznają Sowielów. 


PALYZ, 20. „Eisi Exo $:1*—Z Wa- 
szyngtonu douoszy, Że Śluzy Z ednoczone 
stałe Opierają S.Ę Uzd<RiU ZJU $owiEIÓW. 


Plebiscyty. 


Kycuczenia gan. Lzrazd. 


BYTOM, 19. (PAT, Wspóip:acownik 
berin:kiego „Vo. nA .su* odbył wyw ad z 
gen. Lsiond. Gen., przewodniczący Mię- 
dzynarovdowej kom si} ÓŚwiadczyi, iż ko- 
misja przestrzega vardzo pilaie, aby człon- 
kami polcii byli w poł wie Polacy w p- 
lowie fviemcy. Stan osobowy tej pal cji 
żostańie podniesiony do 5,0 0, Ciesawa 
była cdpowiećź generała na pytanie drign- 
nikarza, Czy istnieją jeszcze na Gó:a m 
Siąsku tajne skłaćy broni 1 amunicj, Ge- 
nerał powiedzial: „Niech pan czsta nieve 
m .l codzienne doniesienia prasowe o Wy- 
śledzeniach nowych składów amuujci i o 
wyrokach sąduwych w tej sprawie, Nauet 
poważne osobistości niemieckie zostały 
stozane Zza przechowywanie karabinów 
maszynowych. 


Ziad kupizctwa polzkiega na 6, Slasku. 


BYTOM, 20. (PAT. Daia 18 b. m. 
odbył s.ę w Bytom'u aruzi 4 azl Kupiec- 
twa posskiczo na Goruym Siąsku, 


W okol'cach 


| pomara jm 
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Podział własności poństwowej w Gdańsku. ` 


GDANSK, 20. (PAT) Jutro przybęe 
dzie do Giańska Międzynarodowa komie 
sja, która w myśl decyzji Rady ambas% 
dorów dokona podziału dawaej państwó4 
wej własności niemieckiej w GlJańsku 
między Guańskiem i Polską. Komisja skłae 
da się z przedstawiceji Francji, Włoch I 


Arglji. O1 podziału b;dzie wyłączony mae 1 


jątek kolejowy i portowy, gdyż już w Paa 


ryżu dokonano podziału tego majątku 4% / 


ten sposób, Że inajątek kolejowy przyp% 
dnie Polsce, a majątek portowy powstają. 
cej komisji portowej, 


Qkupacyjna wojska cpuszczają Gd-fsk. 


GDANSK; 20. (PAT) — Okupacyjnś 
wojska a gielskie opuszczą Gdańsk 26-gdQ 
względnie 27 listopada, W Gdańsku po* 


zostaje tylko komenda uzupełniająca, zło* | 


żona z kilku oficeróv, 


Ruch okrętów w Gdaństu. 


CDANSK, 20. (PAT) Ruch okrętowy 


w poroe tutejszym byi w ubiegłym tyg 
dniu ćożć siay, Ozólem wpłynęło do p-=* 
tu w ub, t. 45 o.tętów, z tego 4 gdańs 
skie, 24 niemieckie, 8 duńskie, > angi* 


skle, 1 estcński, 1 łotewski, 2 francuskie - 
2 tiolenderskie, 2 norweskie, 8 szwedzkie | 


1 fulandzki; wypłyniło: 4 okręty gdań- 
skie, 15 niemieesich, Sangielskich, 4 pe 
skie, 1 estoński, 4 duńskie, 2 Irancuste; 
1 holenderski, $snorwessie i 4 szwedzkie 


Grecja — powod:m nieparozum eń. 


1A.YŹ, 20. (PAT). „Le Journal" doe 
nosi jakoby pubiędzy rząuami francuskim 
i angielskim zaznaczyła sią pewna różnica 
poglądów w sprawie objęcia tronu grec: 
kro», francja mianowicie sprzeciwia się 
stanowczo iestiuracji b, króla Konstanty. 
na, natomiast A iglia zamierza tylko ograe 
niczyć sę do odmówienia w tym wypadku 
w»zcikicj ze swej strony interwencji w 
sprewie zaatakowania Grecji przez Turcją 
i Bułęację. Tenże dziennik zwraca uwa* 
ggs na proajektywą1l2 zawarcia związków 
małżeńsiich pomiędzy ks. J rzym greckim 
a k-. Elzbietą rununską, oraz pomiędzy 
ks, Cyrylein rumuńskim i ks. H leną gre- 
cką, 1 wypowiada opinję, że dy. l macja 
francuska i angelska powinna liczyć się Z 
tego rodzaju pro,ekt.mi, jak i wsy,óe zę 
sp.awą picymierza grecko-rumulskiego, 


Cprawa strajku wa Francji. 

PARYZ, 19. (PAT) Pomiędzy górnie 
kami a towarzystwami kopalń węgla nae 
Stąniła zguda to do przekazania loxaluym 
organizacjom badania Ssluszuości żądsń 
p S:czególnych kategorji roholuików. „Pee 
utPari ien* nszywa to znacznym kiok.cid 
naprzód na drodze ku uzzounienin 2apa* 
trywan obu stion. 


Rzprzsje w [rlardji. 


DUBLIN, 20. „East Express", —.4P10e 
towano tu z ow Caiy szercg fepresii aner 
gielsnich wobec ludności iraandzki j 


Ze sfolicyi z kraju 


D:lzgacja węg'erska. 


WARSZAWA, 20. ( AT} D'iś przy- 
jeżdża du Wurszawy delegacja węgi-rais 
pod przewodn ctwem pana Józela Go'lre= 
ba wice rezesa węgierski*po zgromadzen'a 
narodowego.. Delegacja zabawi w Warszse 
wie do Czwertko, poczem zamierza udsć 
się do Łodzi, skąd wyedzie do Krakowa 
i Lw ws. Program przyjęcia delegacji 
węgierskiej zapowiada s.q bardzo bugatg. 


b | | amznJ 


Kizdomości telegraficzne. 


Wiadomość, wedlugzktó e D. Annan- 
zio rzekomo odmawia uznania traktatu 
włosko-jugosławiańskiego i czyni przygo” 
towania do zaatakowania Dalmacji, jest 
pozbawiona wszelkiej podstawy. 

|. 


Od kilku dni rozrzncane są w Krae 
kowie odezwy bolszewickie, na których 
podpisany jest Kcmiiet centralny komunie 
stycznej partii robotniczej Polski. Odezwy 
wskazują między innymi na sprzeciwień* 
stwa mędzy Polską a Rosją i zaznaczają, 
że pouój w Rydze nie może być trwały. 
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Daia 20 listopada r. b. zmarł 
á. f P- 


SZYMCHM 
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ZasłużoBy członek b. N. Z. R. obecnie N. P. R. oraz Pol. 
Zw. Zaw. Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 3 po 


południu. 


Na smutny ten obrzęd zaprasza członków 


Zarząd Dzielnicy Górnej N. P. R. 


ABA Nr miki 0, 
=...» 


Alarszałokk Polski. 


Co za dziwy, co za czary? 
Na Zamkowym placu tłum. 
Aż się zdumiał Zygmunt Stary , 
Budząc się a wiekowych dum. 


Wypełniony plac po brzegi 
` Jedno czarne morze główi 
Wyciągnięte ak szeregi 

Pręży się za hufem huf. 


Marszałkowską dziś buławę 
Ma z narodu dustać rąk 
Jedno serce wielkie, prawe 
iartowane w ogniu mak. 


Ten, ce wskrzesił przez swe ozyny 
Bohaterstwa dawny czar 

Więc zasłużył na wawrzyny, 
Więc zasłużył na ten dar. 


Ten, co znosił poniewierką 
Kazamaty, Sybir, głód 

4 u .ochał tak żołnierkę, 
Że jej życia oddał trud. 


Wico najmłodszy z żołnierzyków 
Jeden z jego dziatek stu, 

Wsród radosnych tłumu krzyków 
Dziś buławą wręczy mu. 


I krzyk się do nieba wzbije 
Tych, co Polski dzierżą strat: 
Nasz Marszałek niechaj żyje! 
Niechaj żyje Dziadek nnam 
Nemo. 
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Jasta RASTA dyplomacja. 


N'eiadnokrotnla  poruszaliśmy w 
nastem piśmie sprawą naszych dyplo- 
matów, których rząd polski  odziedzi- 
czył przeważnie po endeckim Komitecie 
Narodowym w Paryżu. Panowie ci, na- 
leżący prawie wyłącznie do sfery ary- 
tfoxratycznej, nie mają żadnych poważ= 
nic;szych kwalifikacji do spełnienia tak 
ważnych 1 odpowiedzialnych urzędów, 
kaaztują skarb polski olbrzymie pienią- 
dze i gospodarzą się też w sposób nie- 
słycha i^ rozrzutny. 

Ciekawy przyczynek do tych sta» 
sunków, wymaga ących laknaiszybszego 
uzdrowienia, podaje interpelacja posła 
Moraczewskiego, zglaszona do prezy- 
danta ministrów I ministra spraw sagra- 

RODE w sprawie ambasadora polssie- 

w Stą:ach Zjednoczonych Ameryki 
Pótnośnej, księcia Lubomirskiego Kari- 
m.erza. 

I teepelacja ułlawnia ciekawe rze- 
Czy: horzndalne niedołzstwo tej ważnej 
piacówkł zagranicznej, jak również 
zbrodniccą lekkomyślnośćy z ja.ą ją 
obsadzono. 

Dotychczasowy przebieg Życia księ- 
gia Lubomirskiego, według interpelacji, 
jest smutny. Majątek swój rodzinny 
NE, interesa swe prowadził źle, 

8 „przed bankructwem ratował się bar- 
dzo podejrzanemi spakulacjami*. 
momencie najkrytyczniejszym 
dla Polski, gdy bolszewicy zalali Polskę, 
ks. Lubomirski wyjechał do kąpieli mor- 
skich w Newport. „Może być—twierdzą 
Interpelanci — że dla cennego zdrowia 
wysokiego dygnitarza kąpiele w Newport 
były bardzo zbawienne, chętnie w to 
wierzymy, ale wierzymy również, że pan 
ambasador wyżej cenił zdrowie swojej 
esoby, ucieleśniającej potomka może 
nawet króla Massagelów (czy innego 
mitycznego bożka, od którego prawdo- 
podobnie swój ród wywodzi), niż jakieś 
łam ogólne sprawy kzeczypospolitej 
Polskiej. 


IE 

Zaczek 
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Wyjazd do kąpieli wywar? na kolo- 


nię amery ańs'ą i na naszych przyja- 
ciołach w Ameryce dzprymuijące wra'e- 


nie. O:ądzono sprawą naszą za prze- 

padłą. Osadzono, że niepodległość Pol- 
sai była snem, z którego przebudzeniem 
będzie penowny rozbiór Poissi między 
ościenne państwa. Bo gdyby ambasa- 
dor wyjechał do Newport na krót 1 czas 
dia widzenia się z którym z polityków, 
lub urzędzików Stanów Zjednoczonych, 
byłaby to rzecz zrozumiała i nic wywo- 
łałaby paniki. Aie wyjazd na pięć lub 
sześć tygodni w tak krytycznym dla 
Polski mamencie, nie zbudował Amery- 
kanów. 

„Drugtm dowodem  karygodnej 
wprost lek omyślności jest s;rawa po- 
tyczki pelskicj w Ameryce. Pomijam 
tę owoliczność, że p, ambasador wypo- 
salony aż nadto za skarbu państwa za 
swe jazdy do kąpieli, za swoje „uraędo- 
wanie”, z1 swoje ewentualne iazdy, za 
„reprczentowanie' państwa w Waszyng” 
tonie, każe sobie płacić miesięcznie 
3000 dolarów, (t |. przeszło miljen 200 
tysięcy marek pols<ich według obecne- 
£o kursu — przyp. Red.), ale muszę pod- 
nieść, że wprowadził wprost chaes w 
sprawę bonów pozyczkowych. Ani on, 
ani nikt nie wie, kto ile bonów otrzy- 
mał od ambassdy do rozsprzedaży. Ani 
pieniędzy, ani zwrotów bonów doCzeaać 
się nie można. 

Przez swą gospodarkę doprowadził 
do tego, że różne banki i instytucje fi- 
nansowe ob'acają blisko rok pieniędzmi 
uzysxanemi na pożyczkę polską, zamiast 
je coprędzej odprowadzić do Polski. 
I jeszcze skarb państwa płaci im za to”. 
Różni spekulanci robią w ten sposób 
majątki a tymczasem wartość marci 
spada na leb i azyję, a skarb pań- 
stwa nie ma dolarów dla zapobieżenia 
temu. 

Sprawa ka. Lubomirskiege nie jest 
niestety odosobniona. Pozwolimy sobie 
przypomnieć równie kosztownego „am“ 
basadora” p. Kowalskiego w Raymie, 
którego żona również lubi kosztowne 
kąpiele... na koszt skarbu polskiego. Tu 
sam ambasador, tam żona... i tu jednak 
i tamto stanowczo za drogo kosztuje. 

Sprawie powyższej peświęca sze- 
reg uwag warszawski „Robotnik* w 
notatce p. t. „Nepotyzm”. Oto jego 
uwagi: 

„Znacie ten wyraz? Jeżeli nie zna- 
cie, zajrzyjcie do ministerstwa spraw 
zagran, 

Minister ks. Sapieha. Z jego sio- 
strą Ożeniony poseł w Paryżu — hr. 
Zamoyski. 

W Londynie radcą legacjł jest p. 
Ciechanowski, syn fabrykanta cementu. 
Siostra tego pina jest za posłem pol- 
sim w Kopenhadze — Dzieduszyckim. 
Na posadę w tem poselstwie mianewa- 
na została panna Garbińska, ciotka pani 
Dzieduszyckiej. 

W Madrycie posłem jest hrabia 
Skrzyński, dawn. wic.-minister w gabi- 
necie Pzderewskiego. Jego brat jest po- 
slem w Buxareszcie. Jego młodszy 
brat jest sekretarzem przy Watykanie. 

Co to wszystko znaczy? Czy do- 
prawdy Polska jest tak biedna w Vudzi, 
że wystarczyć musi kilka rodzin, aby 
cały świat dyplomatami upiększyć? Ten 
nepotyzm, to popieranie „swoich* bra- 


ci, siostry, kuzynów — sznodzi inte- 
resom państwa i powinno być znie- 
sione“. 


e] 


Pokój będzie zawarty! 
Niedługo będą nowe wybory 
dlatego składajcie fundusze 

ua wybory NPR. 


ravita przecio nadant 
ziemi Żołnierzom. 


Ciskawe TA ostatnia dwa posie= 
dzenia Sejmowej Kom'sji Rolnej podczas 
toczącej się dyskusji nad ustawą rzą: 
dową „o przejęciu na własność Państwa 
ziem w niektórych powłatach Rz. Pol- 
skiei, I nadaniu ziem! żołnierzom Woj- 
ska Polskieżo*. Już na pierwszam po- 
siedzeniu podczas agólnej dyskusfi różni 
posłowie, a najjaskrawiej poseł Bresiń- 
ski (chrześc. demc!:r.) wypowiadali się, 
że ani Witos. ani Piłsuds:i nie meli 
prawa cbiecywzć ziemi żołnierzom. Ze 
słów tych panów widać było, że dziś 
kiedy na chwil; niebezpieczeństwo na- 
jazdu minsło, nie mają wcale zamiaru 
odwdzięczyć się otrońcom-żołnierzom I 
uchotnikom armii polskiej. 

Na drusiem posiedzeniu dn. 17.XI 
podczas dyskusji i głosowania nad po- 
szczególnymi arty ułami wyżej wymie- 
nionej ustawy prawica starała się wnosić 
poprawki, które by odwlekły rozdanie 
owej ziemi żołaierzom. 

W artysule pierwszym PSS 
czwartym starali się przeprowa ič po- 
prawko: aby Państwo nie zaimowało na 
własność gruntów i dóbr ducnownych i 
klasztornych bez porozumienia z przed- 
stawiciełlami właściwych wyznań. 

Trzeba było słuchać jak poseł Pie- 
chota bronił prawosławnych porów! 
Poseł Bres ński walczył jak lew, aby 
tylko artykuły ustawy zaciemnić. a przez 
to odwlec w nieskończoność rozdanie 
żołalerzom ziemi. Niektórzy posłowie 
wyświetlili obłudne stanowisko prawicy 
i kleru. 

Ostatecznie na komisji przyjęto, 
wbrew prawicy, artykuly pierwszy i drugi 
w RA nastepującem: 

Art. I. Państwo przejmuje na wła: 
sność w powiatach wymienionych w art. 
6 niniejszej ustawy: 

1) dobra skarbu rosyjskiego, pań: 
stwowe, apanażowe i gabinetowe oraz 
dobra b. Ban-u Włoścjańskiego, 

2) dobra skarbowe, nadane przez 
władze rosy,skie pod ..a:wą majoratów, 
(i zapowiednych imieni), 

3) dobra należące do członków b. 
dynastji rosyjskiej, 

4) aobra duchowne i klasztorne, z 
wyjątkiem gruntów stanowiących włas- 
ność parofji, 

5) dobra innych instytucji publicz- 
nych, a w szczególności fundacji, przy 
zabezpieczaciu celu fundacji. 

Art. 2. Z mooy niniejszej ustawy 
mogą być również przejęte na własność 
Państwa w całości lub w części ziemie 
prywatna odłogiem leżące. lub przed 
dn. 1 stycznia 1920 r. opuszczone, o ile 
właściciele ziemi opuszczonych, lub 
osoby, przedstawiające ich prawa nie 
wrócą do swych siedzib do dnia 1-go 
cza 1921 EE 


(doll ii ira otai. 


(w) Sprawa położenia ochotników j 
naszych, demobilizowanych obecnie. na- 
biera coraz poważniejszego rozīłosu. 
S<argl ochotników coraz silniej szarpią 
nam serca i gorzkie nasuwają ref cksje. 

Oto w jednem z pism warszawskich 
znów znajdujemy taką bolesną skargę. 
Pisze w niej zdemobilizowany szer. A. 
S. z Płockiego co nastepuje: 

W dniach najcięższych dla O:czyz- 
ny, każdy z obywateli rzucał swój za- 
wód, rzemiosło lub naukę i biegł, spie- 
szył z piosenką na ustach, zapałem w 
sercu i kwiatami często w ręku na ra- 
tunek ukochanej Polski! Spieszył, choć 
przeczuwał cierpienia i głód; Choć czę- 
sto nie spodziewał sig powrotu do swe- 
go ognissa domowego. L:cz on pospie- 
szał ku ranom krwawym f ku śmierci 
nieiitościwej, On żołnierz i ochotnik 
Przesławnej Rzeczyposoolite:! 

I stał się cud. Wroga wypzdzono, 
granice prowizoryczne wytknięto. Oka- 
zuje się potrzeba zwolnić cześć wojska 
na urlop bezterminowy. I tu dopiero 
zaczyna się tragedja Żołnierza naszego. 
Oto nielitościwi i bez serca dowódcy 
wypuszczają tych Żołnierzy ! ochot i- 
ków w wieku 26 i 27 lat bez odzienia 
wojskowego, bez płaszczy a nawet o, 


zgrozol bez butów na mróz srogi. Wy- 
syłają ich do Komend Uzupałnień. Do- 
brze jeszcze dla Żołnierza, gdy taka P. 
K. U. znajduje się w mieście z komuni- 
kacją kolejową, 
jest tym, którzy muszą od atacji 


lecz znacznie gorzej 
kole- 
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jowej wędrować kilka, lub kilkanaśSółu 
mil piechotą do celu. 

Oto Qrodzieński p. p. stojący o! 
statnio w Częstochowie obdar? swych 
Żołnierzy z odzienia i porozsyła! do P. 
K. U. a następnie do domu. Część tych 
żołnierzy mieszka w Płockiej ziemi, 
więc musieli jechać do Plocka. Tym- 
czasem mróz srogi i wiatr wstrzymały 
ruch statków na Wiśle i ten żolnierz 
bosy i obdarty musiał iść piechotą (na 
podwodach jechać było gorz8j z powo- 
du przenikliwego zima) z Kutna do 
Płocka mil 6 — (wyraźnie sześć), a na- 
stępnie znów z Płocka do miejsca za- 
mieszkania (mil dziesięć i węcej). Wi- 
działem te karawany tych obdartych 


' urlepników. Serce mi się krajało, pa- 


trząc na to, gdyż nawet na furmankę 
bali sie takicso przyjąć. 

C:yż Polska posiada ludności pol: 
skiej zadużo, że jeżeli nie wyjinsła od 
kuj, to teraz musi zginąć z zimnai 
chorótl Przebójl obywatele i kierow- 
nicy Nawy Państwa opam ;tajciu sią w 
swem zaślspieniul 

A jednat można fo ias łatwo zro“ 
bić inaczej. Oto P. K. U. w Toruniu 
nie obdziera żołnierzy z odzienia fylso 
daje kartę podróżną do domu i z po- 
wro em dia danego żołnierza, aby zao- 
patrzył się w ciepłe ubranie cywilne. 

Powoduje to natłos na kolela<h, 
lecz czyż zdrowie Obrońcy Ojczyzny nia 
jest dla nas najświętszym i najszacow- 
niejszym skarbem. Przecież a ile po- 
większycie i polepszycie ducha każdego 
obywatela waszego, o tyle rozsz*rzycia 
granice państwa waszego — pisał nase 
wieszcz wielsi Mickiewicz. 


W sprawie Straży Ogrótcj. 


Z powodu zwiększających sie wclął 
kosztów utrzymania Ochotniczej S'raży 
Ogniowej, zarząi tgl instytucji zwracał 
się do Magistratu o podwyższenie u lzie- 
lanego mu subsydjum, które ostatnio 
wynosiło półtora miljona mare! rocznie. 
Magistrat przewidując dalszą zwyż?kę cen 
w związku z dewaluacją pieniądze, aco 
za tym idzie: konieczność dalszego pod: 
wyższania subsydjum dla Straży Ognio- 
wej i wychodząc z założenia, łe przy 
udzielaniu tax poważnego zastłku miasto 
powinno również posiadać pewne prawo 
ingerancji, przedstaw.ł Straży Ogniowej 
propozycję umiastowienia dwuch oddzia- 
łów straży pode;mując się utrzymania 
takowych własnym kosztem. Zaś na u- 
trzymanie pozostałego oddziału, któryby 
pozostał pod dotychczasowym zarząclam 
złoźylyby się wszystkie inne dochody 
strazy jako to: dodatki do stawok ubez- 
pieczeniowych i t. d. 

W odpowiedzi na propozycję ma: 
gistratu rozpoczęła się kampanja prze- 
ciwko projełtowi umiastowienia straży. 
Zarzucano mianowicie, że w razie um a- 
stowienis straży zwiększą się wydatwi 
na jej utrzymanie i że obniży się poziom 
straży. 

Na wydatki stra?y składnią się dwie 
pozycje: wydatxi techniczne i robocizna. 
O .zywistą jest rzeczą, że wydatni tóch- 
n.czna byłyby te same co i dotychczas 
co się zaś tyczy wydatków na robociznę, 
to zwiększenie tasowych jest możliwe, 
a to z tego względu, że magistrat łódz- 
ki stoi na stanowisku, iż za swoją pra- 
cę każdy winien być odpowiednio wy- 
nagradzany. 

Zerzut dotyczący ewentualnego ob- 
niżenia poziomu straży w razie umla- 
stowienia, jako niczem nieusprawiedli- 
wiony i najzupełniej golosłowny, nie wy- 
maga odpowiedzi. 

Nie wnikając w to jakie pobudki 
kierowały zarządem i ogólnym zebra: 
niem Straży Ogniowej został skonstato- 
wany bezwzględny sprzeciw co do u- 
miastowienia straży. Jednocześnie za: 
rząd Straży postanowił podwyższyć po- 
datki do stawe« ubezpieczeniowych, z 
5% do 15% 

Projekt ten od dawna był podno- 
szony przez magistrat, a nawet wpro- 
wadzenie 5% dodatku nastąpiło również 
z Inicjatywy magistratu. 

Powyższe rozwiązanie kwestji pod 
względem prastycznym jest w zupełno- 
ści zgodna z poglądem magistratu, na- 
tomiast pod względem zasadniczym ma- 
gistrat stoi na stanowisku umiastowienia 
straży. 

Już po przyjęciu przez ogólne ze- 
branie członków straży uchwały o pod- 
wyższeniu dodatków do stawek ubez- 
pieczeniowych 1 odrzuceniu projektu 
magistratu, zarząd straży zwrócił się do 
zarządu miasta o podwyższenie subsy: 
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d'um z półtora m!liona do 3 miljonów. 
Wobec przedstawianego wyżej załatwie- 


nla xwestji, magistrat żądaniu temu 
odmówił zachowując aubsydjum w 
dotyctaczacowej wyso "ości. 
s | ee ccc | 
Opiekun obszarników. 
—; — 


„Goniec Kra:owski* podaje: W mi- 
nsterium starb odbyła się na zapro- 
szenie p. Qrabskievo ankieta w sprawie 
pożyczki rrzymusowej. W ankiecie tej 
wzięli udział zaproszeni goście. Minister 
Grabski przedstawił zebranym rozdział 
tego podatku ra poszczególne warstwy 
omawiając szerzej rozdział pożyczki na 
obsząry dworskie. Z tego co p. Grabski 
powiedział okazuje się, że rozdaiał po- 
tyczki przymusowej na obszary dwor- 
skie lest stosunkowo nizki. i 

Wyt:nął to p. Grabskliemu w dy- 
shusji jeden z obecnych na zebraniu 
ziemian, oświadczając, że obszary dwor- 
skie mogą dać państwu więcej niż pro- 
ponu.e to mirister skarbu. Ziemianin 
ten powiedział, wręcz panu Grabskiemu, 


fe tego rodzaju stawianie kwestji godzi 


nietylko w skarb państwa, ale przyczy” 
nić się może do podniesienia antagoniz- 
mów spolecznych. A 

Minister Grabski zirytowany nie- 
spodziewaną opozycją w ostrych sło- 
wach odpowiedział oponentowi poczem 
polecił wyprosić go ze sali. 

e U —— 


Sprawy robotnicze. 


"Z ruchu zarobkowego ną 
4ląskue 


Na wspólnem posiedzeniu przedsta- 
włcieli robotniczych Sląski:h Zw. Zaw. z 
przed fawicjelami kopalń i hut uchwalo- 
no dla pórników i hutników następującą 
podwyżk: zarobków:e 

1) Wszyscy robotnicy żonaci otrzy- 

mają za każdą przepracowaną Szy-hię 3 
mk. nadwyżki, to zn. dodatku gospodar- 
czego, również wdowcy i rozwiedzeni mał- 
żonkowia zostali zaliczeni do żonatych, 
Ten sam dodatek gospodarczy otrzytaają 
wszyżcy robctacy nieżonaci płci obojga, 
o ile są żywicie.ami swych rodzin lub ro- 
dziców. 
- 2) Dla każdego dziecka ponizej lat 
14 (ślubne i nieślubne) otrzymają robo- 
tnicy za kazdą przepracowaną szychtę l 
mk. nadwyżki. 

Ponieważ buinicy zarabiają 20 fen. 
an podzipę mniej od górników, dlatego 
ouzymają na dziecko 20 fen. więcej, czy: 
li 1,20 mk. 

3) Wszyscy robotnicy w kopalniach 
ponad lat 2! otrzymają na szychię 2 mk, 
nadwyzki. Robotnicy do lat 21, dostaną 
1 mk. nadwyżki, robotnicy młodociani 
60 fen. nadwyżki. 

4) Robotnicy wierzchowi ponad 21 
lai otrzymają 25 fen. nadwyżki na godzi- 
nę dodatku drożyżnianego, robotnicy do 
lat 21 otrzymają 10 fen. nadwyżki na go- 
dzinę. a młodociani 60 fen, na szychtę 
dudatku. 

Kobiety ponad 21 lat otrzymają 30 
fer. ne godzinę, do 21 lat 10 fea. ua godz. 
Godatku. 

5) Dodatek ten obowiązuje od 1 paź: 
dzierarka r. b. wstecz. Za miesiac pit- 
dziernik nadwyżka wypłaconą będzie w 
formie zaliczki na później do 30 listopada. 


Maly feljeton. 


Dwa lata minęła. 


Dwa lata mineło 

jak naród znękany 
zrzucił w szaleństwie 
niewoli kajdany, 


Dwa lata minelo 
jak z dłońmi gotemi 
lud wroga gonił 
precz ze swej ziemi. 


Jak kwiat wolności 

czary swe rożwi.ja, 

radując serca, 

dwa laia już miia. 
Lecz miast frazesów, 
krzysów, upojenia, 
zróbmy spokojnie 
rachunek sumienia, 


Powiedzny głośno, 
wyr-Ź e L Szczerze, 
co dal Oiczyźii: 
Laźdy z nas w of erze, 
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He się trudzil, 

aby bea wykrętu 
ratować kraj swój 

z groźnego odmęłu. 


Wtedy ujrzymy, 
prawdy navość całą, 
żeśmy zrobili 

dotąd bardze mało. 


Ćwiartka. 
a ja 


Od Administracji. 


Prosimy Sz. Prenumeratorów o 
niezwłoczne ureguowanie przedpłaty 
za listopad. 


Adres „dla przekazów pocztowych 


PAWEL URBANIAK 
Łódź, Przejazd 8 „Praca“. 
BOOL eaaa E n an Na DOO GRÓD ZI DZA 


Wiadomośti bieżąfe 


Kalendarzyk. 


Dziś Alberta 
Jutro Cecylil 
2 Wschód słońca, 7 m. 84 
Zachod 5 3 m. 57 
h Wschód księżyca 1 m. 42 
Metela Zacnódy * 1 m. 83 
BT 


Z życia organizacji N. P, R. 


Zebranie Ogólne dzieln. Wodnej. 


W niedzielę, dn. 21 listop. o godz. 
3 pp. w lokalu N. P. R. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie ogólne członków 
dzielnicy Wodnej N. P. R. Sprawy ważne. 
O li:zne przybycie uprasza Zerząd, ` 


Dzielnica Widzew, 


Dnia 22 b. m. o godz. 6 i pół wiee 
czorem odbędzie się zsbranie Zarządu i 
dziesiętników.N. P. R. dzielnicy Widzew. 
Obecuość wszystk.ch konieczi13,—Zarząd. 


Dzielnica Bałucka. 


Zebranie Z:rząau dzielnicy Bałuckiej 
odbędzie się duia 21 b. m. o godz. 3 po 
południu w lokalu (Franciszkańska 58). 


ER 


Teatr, muzyka | sztuki. 
Teatr Kiejski. 


Dziś Teatr Mis,sbi daje dwa wido- 
wiska. Po poł. o wodz, 3 po cenach po- 
palarnych „Karykatucy* Kisielewskiego z 
Wernisówuą i Węgierką w giównych ro- 
lach, a o godz. 8 wiecz. „Klaudjusz" |Bo- 
otha=Tarkingtonia z Z. N skowskim w 
tytułowej roli. R=pertuar przyszłego ty- 
godnia wypełnią całkowicie „Karykatury“ 
i „iŃlaudjusz*, które będą dawane ma prze» 
mian. 

Najbliższą nowością repertusrową 
będzie: fiagmenty z „Nocy listopadowej’ i 
„Warszawianka* Wyśpiańskiego, które sta” 
nowić będą w oryginalnem ujęciu [ży- 
serskiem A Węgierki program  uroczye= 
stego obcnodu listopadowego. 


— „Litwa w literaturze, śpiewie I mu- 
zyce”. Komet pumocy dra wiwa Zapus 
wiada na organizowynym przez siebie w 
dnia dzisiejszym kunczicie-raucie poza 
bardzo bogatą częścią koncertową, różne 
niespodzi.nxi, między któremi nie ostatnie 


miejsce za mą pączki z prawdziwej mąki, 
o'a wypróbowania smaku których zapo- 
wiedział swą Obecność ia corpore Urząd 


do Walki z Lichwąt 8 ekulacją z dr. Gia- 
bowskim na czele, Wobec wielkiego i 
wzniosiego celu koncertu-rau'u, Komitet 
sądzi, że nikogo z Łodziauek s Łodzian na 
im nie brakuie. 

Pozostałe w bardzo ograniczonej ilo- 
ści bilety można nabywać dzisiaj do 2 io 
poł. w Starostui: Łólzkiem, Piotrkowska 
100, a od godź. 4 vo poł. w kasie sali KO= 
certowej. 
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Z miasta. 


— Stabilizacja urzędników państwo- 
wych. Wujceuu+.WO IQue 16 ufał Siuiue 
siwa otrzymały spec aine OLÓlniki opi*wa- 
jące, 12 Mi.isierjam spraw wewnętrznych 
przystąpiło obsenie do stat ilizacji urzędni- 
ków i do sprawdzania ich kwalfx« cji w 
związku z przyznaniem dodatków za wy- 
sług. lt i za studia wyższe. W tym ceu 
utworzyły Się komisje wnf LI 
Muristajum i piy WojezóÓ zi wacn. 
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Dodatki przyznawane bedą tylko u- 
rzędnikom posiadającym definitywny de- 
kret nominacyjny. 

Tytułem dodatku za wysługę lat u- 
rzędnik stały otrzymuje za każdy rok służ- 
by państwcwej 2 i pół proc. pobieranej 
płacy zasadniczej, —dodatek za studia wyż- 
sze wynosi 20 procent płacy zasadniczej, 
Pierwszy dodatek wypłacony będzie do- 
piero po upływie roku od zamianowania, 
natomiast dodatek za studja wyższe otizy- 
mywać będzie urzędnik z chwilą nomi- 
nacji. 

Dodatki powyższe przyznawane będą 
również urzędnikom, którzy wprawdzie nie 
pozostawali poprzednio w służbie państwu- 
wej lub samorządowej, pełnili jednak ta- 
kie funkcje w życiu społecznem pracy za- 
wodowej, które mogły przyczynić się do 
nabyc.a kwalifikacji i doświadczenia u- 
zdalniającego ich do obecnie spełnianej 
służby. 

Uregulowanie wysokości poborów ze 
wskazanych wyżej tytułów jest w toku i 
władze centralne wydały już w tej spra- 
wie zarządzenia Województwom, 


=- Znaczek na Wilno. Dziś — dzień 
znaczka na Wilno. Dzielnice będą w nae 
stępujących punktach: i) C:ntrala—Wojee 
wództwo, Zawadzka 11, 2) Maciecz—Zgier= 
ska 11, 8) Piotrkowska 4, 4) Diuga 29, 
5) Związek Nauczycielski — Andrzeja nr. 4, 
6) Liza kobiet-—Przejazd 1, 7) Kilińskie- 
go 103, 8) Ancy 24, 9) Widzew —Rokiciń- 
ska 87, 10) Czerwona 8. 


— Redukowanie personelu urzędników 
państwowych. W związ<u Ze StaDiligaCjĄ 
u.ecusiyów w instytucjach państwowych, 
wszczęto akcję w kierunku zredukowania 
personelu urzędniczego, 


— Zebranie dziennikarzy. Jutro, w po- 
niedziałek o godz, 7.60 wieęcz. w lokalu 
Tow. krajoznawczego odbędzie się zebice 
nie Syndykatu dziennikarzy łódzkich, 


— Sprawa przydziału żywności. Dala 
25 psździeruika Magiat gawiaJoił de- 
peszą centralne władze państwowe, że w 
powiatach Słupeckim, Konińskim, i Łęczy= 
ckim przeznaczonych wyłącznie do apro- 
widowania Łedzi, wojsko zabiera zboże 
wbrew powyższemu zarządze.iu, i żąda ą4c 
ednocześnie interwencji w tej sprawie. 
ojewództwo łódzkie ze swej strony 
stwierdziło, że w powiatach Słupeckim i 
Konińskim wojsko ściąga istotnie zboże 
dla S. M. Zywn. Lublin, dla W. C. U. G. 
Warszawa-=Praga, dia czwartej i drugiej 
armji. W związku z powyższą depeszą i 
na skutek interwencji województwa Mia. 
Spraw Wojskowy.h depeszą z dnia 28 
poź lziernika poleciło Dowództwu O. O. 
Łódź, ażeby bezzwłocznie w najbliższej 
drodze nakazać ściągającym oddziałom na- 
tychmiastowe przerwan'e odbioru zboża 
w tych powiatach, O.ldziały te mają się 
zgłosić do województwa łód:k'ego po dy- 
Spozyce na powiaty inne. O .biór przye 
znanych ilości owsa ł jęczmienia moż: być 
w dalszym ciągu kontynuowany. Mini- 
sterstwo Spraw Wojskowych poleca jedno- 
cześnie, aby zwrócić uwagę, by w wymie- 
niouych powiatach- wojsko uie zabierało 
przemocą zboża, K żdy kto przeciw roze 
kazowi temu wystąpi ma być aresztowany. 
Podobne polecenie, drogą tel :graficz= 
ną rozesłał Dep. VIL G sp. M. S. W. do 
inteudentury D. O.-G.u. Warszawy, Kra- 
kowa i Kielc. 


— Osobiste. Sekretarz Teatru Pol- 
skiego p. W:. rolak opuszcza nasze mia- 
sto, udając się na takież stanowisko do 
Wilna, 

Jak się dowiadulemv, została zaanga- 
żowąną do Wlaa rówaież p. Jadw.ga 
Suulska, b. artystka Teatru łódzkizgo. 

Z-gnając p. Skulssą i p. Polaka — 
pozwa:amy sobie wyrazić obojgu Życzenia 
dalsacj owocnej pracy na niwie altystycz= 
nej. 


— (c) Zebranie ochotników Interno- 
wanych z Münden. w poniedzisłdek, unia 
22 D, it, O pOaz, 6-ej wieczorem, w loka- 
iu N. P. R. (Piotrkowska 9.1), odbędzie się 
zebranie ochotn.k.w, którzy wróc l Z o- 
bozu internowauych-w Milidea. Sprawy 
b. ważna. Koielzy stawcie się licznie, 


— Tow. Spiew. „Lira, w Łodzi. Dziś 
z okazji ur Cz,stuśct >w. C cylji, Oraz 
przypadającej 20 letniej roczu.cy istnienia 
T-wa, odbodzia sią w kościele Św, Józ fa 
o godz. 5 i pół ranc urocz,ste nabożene 
stwo, na ktosem chóry Tow. pod batutą 
dyr. p. A. Pędzimęza wykonają pienia re- 
laj t. 

Po nnt, o gożz, 3, w szli przy ul. 
Przejazd 34 Jia czosków i wprowadzoe 
nych gość! soscert=caut, 


—— Choroby zakażne. W czasie od 
1—]10 bm. zac coruywasu w badz: na ty” 


fus plamisty 7, na tyfus brzuszny S5 
(zmarło 6), na płonicę 31 (zm. 10), 
grużlicę zmarło w tym czasie 19 osób 


Wieczory teatralne. 
„Klaud'usz*  Komedja 


Boaoth:Tarkinstona. 


Splot wydarzeń nawet w amerykańs 
skiem życiu trudnych do uwierzenia stanowi 
ireść całej sztuki. droniczna komed.a co- 
raz bardzie, za przykładem Barnarda 
Bchawa, staje się w literaturze 
modnaą; 

Lecz o ile Schaw uwypukla w sposób 
swolście — oryginalny krzywiźny nas:eg0 
życia, o tyle „łllaudjusz* Booth-Tarkin$" 
tona robi wraźznie komedii robionej nā 
specjalne zamówienie aczkolwiek z pewnym 
talentem. 

Sama treść jest prawie bez treści 
Zdemobilizowany żołnierz, jak się póżniej 
okazało, znany entoino!og K]1ud,usz Belast, 
nie chcąc robić konkurencji asystentowl 
swemu w karierze naukowe, zwraca SIĘ 
do znanego businessmana Welley'a z proś- 
bą o zajęcie. Otrzymuje je dzięki tylka 
przypadkowi, że był świad iem nieporozt* 
mień domowych rodziny Welle;'ów. 

Przyjęty do usług w domu w nie: 
określonym charakterze staje się zwolna 


osią, koło której dom cały się obraca, sant 


jednak Klaudjusz wolałby się obracać koło 
osi którą stanowi ładna miss Plany gu- 
wernantka. W ten sposób właściwie ko* 
medja się kończy, Miss Pinny wyld le 
za mąż za Klaudiusza, a widz zadowolony, 
że na ten raz obyło się bez dramatu, pój* 
dzie spokojnie na kolację, (ma nawet cza$ 
komedja się kończy 10.20) i będze n2? 
pewno spokojnie spał. Bo nic mu nie 
zepsuje wrażenia: ani treść komedji ani gra 
artystów, Grali krotochwilę tę artyści pra” 
wie dobrze. A więc.. 

P, Krzywicka, urocza miss Pinny, któ- 
rej urokowi ulega nietylko KlaudjuSz, mi* 
ster Welley i młody B tty ale i widz (za: 
zwyczaj najcięższy do zdobycia) grała 
wczoraj ze zwykłym sobie dobrym smakiem, 
umiarem I wdzięciem. P. Jarrowska od- 
tworzyła znakomicie typ nieznośnej 
maśnicy (miejscami zresztą bardzo miłe 
zwłaszcza kiedy robi mtnai) ztale zakocha: 
ne, czy to we wdowcu ttuścioczu, czy to 
w Klaudjuszu. 

M.od lutka ta artystka rokuje bez 
sprzecznie w przyszłości wieikie nadzieje. 
Reżyser wiiien zwrócić na nią baczną U8- 
wagę iako na tulent, który grzechem by 
było zmarnować. 

Noskowski iako Klaudjusz, był zupeł: 
nie dobry, żałować należy, że zdolny ten 
artysta, tak rzadko ukazuje się ns 
sc: nie. 

Pozosta!i artyści grall poprwnie, nas 
leżałoby 1ednak zwrócić uwaze p. Leszczy” 
cowitmist r Welley) na większe cpanow»znie 
roli, zwłaszcza pod względem  panięcio* 
wym. Całość w: re'yserow ina zostala :ł3* 
rannie, więc widz się bawis, i bawił do” 
brie, zaś dyr. Zelwerowicz minie, gdyż 
nawet na prem erze ku wstydowi publi- 
czności łódzkej, widownia daleko nie była 
w, pełniona. 

Zastępca zastępcy. 


w—— 9 —a 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze? 

Prosimy o umieszczenie w J:g0 
poczylnem piśmie następującej odco” 
wiedzi ra oszczerstwo rzucone przeł 
osławiony „Rozwój* przeciwko robot“ 
nikom warsztatów samochodowych U: 


Stwierdzamy jednogłośnie, iż wia“ 
domości podana w „Rozwo u* prześ 
Radka mijają się z prawdą. Strajk zo* 
stał bowiem wywołany przez arozencki8 
zachowarie się od dłuższego czasu 
ppor. Jastrzębskiego. Przyczyną strajku 
jest: 

1) Neudzielenie przez ppor. Ja“ 
strzębshiego samochodu na przewiezieni 
kartofli dla robotników z dworca kā- 
liskiego na plac Szajbiera Mimo, i 
pulkownik wydał rozporządzenie, aby 
samochód był wydany — ppor. Jastrząb” 
sui delsgatów robotników, przybyłych 
do niego kazał usuiąć za bramę. 

2) Wyrzucenie za bramę za po” 
mocą bagnetów rcbotników, bicie ich 
po twarzy, nazywania komunistyczną 
bandı itp. n 

Nadmienié należy, że aamochóe 
miał być przeznaczony na awiezicnið 
kartofli, które znajdowały się w jtran” 
sporcie przez miesiąc podczas ostatnić 
muwozów; delegaci chcieli przyspieszy 
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- nich wyborach, 


Na 317 


Teatr lit. art. 


BAGATELA 


W gmachu testru „SCALĄ* 
(u! Cegielniana 18). 
pod dyrekcją 
Marjana TARŁO WSKIEGO. 


Farsa w 1 nkcia, 
r pea ee : -EEE 


Woda roślinna dla wzmocnienia i pielęgnowania włosów — „PIXIN* — brylantyna. 


kwi 


ich zwózkę przed zupełnem zmarz- 
nięcieme 3 

Ppor. Jastrzębski zaznaczył, że nie 
chciał dać samochodu, aby zaoszczędzić 
benzyny, która rzasomo kosztowałaby 
Państwo 12,000 mk» 

Wobec tego pytamy: dlaczego ppor. 
Jostrzebski ma do swego rozporządze” 
nia eż dwa samochody I wyjeżdża niemi 
do Poznania, Włocławka itd, choć 
mógłby to uczynić koleją, oszczędzając 
w -n sposób skarbu Państwa. 

Robotnicy dotknięci stosunkiem do 
nich ppor. Jastrzębskiego, le:ceważa- 
nicm robotników samych i ich delegacji, 
uchwalili w dn. 18 października r. b. 
rezolucję z źądaniem. usunięcia ppor. 
Jastrzębskiego z zajmowanego stano- 
wisla. 

Nie otrzymawszy przez dłuższy 
C:aa odpowiodzi na swą rezolucję, ro- 
botaicy postanowili zareagować straj- 
kiem, wysuwając tym razem, obok pier- 
wotnego żądania usunięcia kierownika, 
jednocześnie i żądania ekonomiczne 
zarobków o dwieście procent. 

Rydak z Rozwoju" nadmienia, iż 
w dr. 16.X20r. kasjer spóźnił się tylko 
o para minut, tymczasem my pracow- 
nicy mua my stwierdzić, że zawsze Cze” 
kaliśmy po hilka godzin na wypłatę, 
nieraz byly wypadki, ża ostatni człowiek 
brał wypiatę o godz. 9 W., 8 zaznaczyć 
n:le'y, że w sobotą kończyliśmy robotę 
o adz. 2 pp. 

„Rozwój” 
w utek strajku 200 robotników traci 
400000 mh. tygodniowo, musimy mu 
jenak zwrócić uwagę, że pomylił się w 
re-chubie, gdyż przeciętnie pragownik 
pouisreł tygodniowo 90) mk. 

Reakcyjny 1 burżuazyjny pismak 
„Rozwojowy” zarzuca nam, że jesteśmy 
z pod czerwonego buńczuka. Zarzut 
to tak podły i niski, ża nie myślimy 
nań odpowiadać. Dla informacji za” 
znaczamy tylko, 23 kiedy nieprzyjaciel 
sial u wrót Ojczyzny, to pracownicy 
samochodów postanowili pracować dwie 
i pô? godz. dłużej, w niedzielę zaś 
4 godz., niezależnie od tego z inicjatywy 
delegacji pracownicy zrzekli się zapiaty 
za 2 godz. pracy w sobotę. 

Tak sig przedstawia istota zatargu 
w warsztatach samochodowych Q.O. 

Prawdziwość powyższego przedsta” 
wienia zaśw.adczamy podpisami. 

Następuje 150 podpisów. 


Łódź, 19 XI 20 r. 
(GE umownej 


obłudnie ubolewa, że 


k rakcjoniści i monarchiści 
w Prusiech organizują SiĘ. 


— 


W ubiegłym tygodniu odbył się w 
Hanowerze zjazd „partji narodowo nie- 
iu -ukiej* (Deutsch-nationale Partei), pod 
krą to nazwą kryje się dawniejszy 
obóz konserwatywno-junkierski. — Mo- 
wę inauguraeejną wygłosił przewodni- 
czący partji, b. minister Mergt, ktory 
wskazał na silny wzrost żywiołów pra- 
wicowych, jaki się objawił przy ostat- 


„Dzisiaj blisko 4 miljony wyborców 
stoi za partją naroedowo-niemiecką Je- 
steśmy — mówił Hergt, — najsilniejszą 
partją obywatelska“. Mówca odrzuca 
wszelkie kompromisy z socjalistami i 
zarzuca niemieckiej partji ludowej, że 
przyjmując udzia! w rządzie, uczyniła 
zbyt wielkie ustępstwa lewicy, Ideałem 


Dziś i dai nastęgzych 
Program MÈ 5. 


peca. © godz. 8 miecz, 
koniec o godz, (0 w. 
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i celom naszym są Prusy — z Prus 


zdobędziemy potem całą Rzeszę. Spra- 
wa pruska jest sprawą niemiecką. Do- 
magamy sią rewizji traktatu pokojowe- 


go. Nie prosimy o to, lecz żądamy! 
Główny sekretarz stronnictwa, Bae- 
cker, mówiąc o ziemiach utraconych, 


oświadczył: „Głęboko w ciało niemiec- 
kie wbila przemoc ententy pal polski. 
Ale mamy nadzieję, że niezadługo na- 
dejdzie dzień, w którym odzyskamy to, 
co nam wydarto*, 

Osobny referat, żądający rewizji 
traktatu, wygłosił poseł raefe. Pani 
Kedlaene z Oliwy pod Gdańskiem prze- 
mawiała o sprawie Gdańska na temat: 
„Napowrót do Rzeszy niemieckiej!“ 
Mówczyni oświadczyła między innemi: 
„Prusy Zachodnie prędzej znowu staną 
się niemieckiemi, niż zostały polskiemi. 
Nie zapominajcie o nas, żeby Gdańsk 
znowu stał się rezydencją niemiecką, z 
cesarzem niemieckim“. 

Ks. Rassek z Katowic zapewnił, że 
jeżeli głosowanie plebiscytóowe będzie 
nieskrępowane, Niemcy na Górnym Słą- 
sku zwyciężą, ponieważ Górny Słąsk jest 
niemiecki (b i wszystko, co posiada, za- 
wdzięcza królom pruskim. Hr. Westarp 
odgrażał się odwetem rządzącym dzisiaj 
w Prusach socjalistom, oświadczając, że 
kto chce ducha staropruskiego odnowić, 
ten musi także państwo pruskie i kró 
lestwo Hohenzollerów wskrzesić. ` 

Jak widzimy, żywioły monarchi- 
styczno reakcyjne w Niemczech bardziej 
siż kiedykolwiek podnoszą głowę. Naj- 
nilniejszem zas hasłem jest walka z 
kolskąl 


Rozmaitości. 


Miorderczynistukilkudziesię ciu 
dzieci a 
Pisma szwedzkie donoszą o wykry- 
ciu n'esłyclianej zbrodniarii, której cz 'ny 
ścinają krew w żyłach. Osobą tą, kiórej 
morderstwa rekord swiatowy pobity—jest 
trzydziestoletnia dunka Dagmara Ov rb. 
Lic ba jej ofiar, jak dotychczas ustalono, 
przekracza już obecnie Sto kilsanaście osób. 
Specjalnością te o zwierza w ludz- 
kiej postaci były dzieci nieślubne nowo a- 
rodzone lub kiikutygodniowe, lecz w każ- 
dym razie nie przekraczające wieku lat 5. 
Za pomocą ogłoszeń ctrzymywała ona od 
rodziców, nie mcgących utrzymzć swych 
dzieci, nowo narodzone niemowlęta, rze- 
komo chcąc je usynowić i wychouść. 
Bior,c od rodziców jedrcra owo po pa- 
ręset korcn, wymagała wamian pis mnego 
zobowiązania, iż nigdy rodzice dziecka nie 
zaiądaą go z powrotem i nie będą co- 
wiadywać się O iego łosie. TMiezwłocznie 
po otrzymzniu d jecka, zezwyc.aj nawet 
w tym samym dniu—:brodniarka przystę- 
powala do torturowaria 1 emowlęcia, na- 
stępnie zaś, po pocdzniu go na wys u'£ń- 
sym torturom —zabi ała, dus qc włesnemi 
rękami lub pszy pomocy s nurka, lub też 
topiąc w wiadrze wody. Po cokonaniu 
zbrodni zakonyw»=ła sw: Ofiarv w ja iemś 
odludnem miejscu, lub też paliła ich ciała 
e oai 
Odpowiedzi Redakcji. 
Kolegom z Pabjanic. Serdecznie dzige 
kijeeny za pemęć i 
Frosim” cia fi saa. 
Kotegom z Tomaszowa. Karespon- 
dencię Waech Gireyinu: siwy è umiesz- 
czamy. 
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Dziś premjera! 


IA WŁOS 


pP IZIN‘ — Shampoing Powderą — p PIXIN“ — w plynie — p PIXIN 


korespuadsncje. | 


PRAC AS ZE 24 listorada 1009 p. d 


Romuald GIERASIEŃSKI, Seweryn MICHAŁOWSKI, * Helena RINAS, 
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE- 
W razie trwanie strajku dozore. || CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MARJAN TARŁÓOWSKI.. 


| STRASZNY GOŚĆ 


Nadto część koncertowa: z udziałem cał<no zespoł:. 


Dziś d. 2] b. m. o g. 4 p. p przedst popoł. 


Żart sce- | 
| „Budienny idzie. 


miczny w 
2 odał. 


ITGSCTIE 


| (ul. Cegielnianej 63) 


a Pocza'ex o ¢. 8; koniec o g. 19 w. "AI 
O5ROZSIMSEI, WESOŁOWSKI, WEROŃSKI, MARKIEWICZ, WAGIŃSKA, 


H. FEDERÓWNA, SARACZYNSKA, i inne debjuty JÖH COOKRE-atr. wszechśw. 


| am WON aja wn I SEL tyt e oo 
[4 


W „PLXIN” 


Wszędzie. do nabycia. 


pRZ ĘŻĘ 
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> \c WYZSZA DOBRO 005, Vee 
A gt i cą W 


© sc ŁA NICEL Liy - >; NA 0 
| AENAGRODZONA ME DALEM IS EEAS 


X Ea AA a I a AO ea 
-S KT" NA WYSTAWIE PORRE ZPS AZ 
57, KRÓLESTWO MODY -E E ENN 


ponicważs 2 < 
ZORZ jest to jedyna pasta-krem najwy szego gatunku, 
mw EENeti wyrabiina z tłusze.ów n-tur. 
TA jest to jedyna pasta prze'łnszczona, a nadmiag 
ZORZ 
+ 
L 


— 
- 


l ttus:czu chroat skórę od pę*ania. 
wystarczy używ'ć raz na tydzień, pozostałe dnie 
przecier-jic tyi o flanciką.. 
ZORZA n jbardziej zesrhriętą skórę czyni miękką, elasty- 
czną I wie:ce I walą. 
nawet starej popękanej skórze, po kllkak:otnem 
ZORZA uż ciu, nadaje wygląd nowe. 
chroni skórę od wilgoci 1 niszczącezo działania 


ZORZA 


poin. 


KRazova Kucwóknia Chemicza 
Werszzwa, 0:redowa 56, telef. 183-93 1 233-90. 


ARNE ĘTAĆ | PIJANI ZT 131 wy CH WZYZEE 


UIEJTSKAHCIZ nin | 2 TRET ILE 

| W dniu 22 listopada, t.j. w poniedziałek, 
| 

| 

i 


Ias. 


E EAE e 
Kajety 
po 5 mk. 


jak równ'eż wszelkie malerjały 
p'ŝmienne, pizybery szkolne, ry- 
sunko» 6 i biurowe, papier kanece 
luryjny, listowy i pakowy, Szpa- 
gat orygina!ny I papierowy po 
cenach przystępnych, poleca 
Skład papieru I materjałów 
piśmionnych 


U. OFATOWSKI, 


z 


= 


| o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się w lokalu 'i 
Stowarzyszenia Handlowców Polskich, Piotr- 
kowska 108, 


Wiec Pracowników Biurowych 
i Handlowych Branży Włókienniczej 
Na porządku dziennym sprawozdanie z 
pertraktacji z przemysłowcami. 
O jaknajliczniejsze przybycie wszystkich 
zainteresowanych uprasza 
Romisja Hodzyzwiozkówa 
4-ch Stowarzyszeń Pracowniczych. 
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[ODEON] 
Mas po raz ostatni 
„Madtayni ŚW 


Cykl dramatów w 8 serjach według 
powieści K. Vigdora. 


7 serja 7 


MSTA MAUD 
MU 


Dramat w 6 aktach. 


+ 


dg) 


Pis 


RF: — 


ri 1+ 


Początok przedstawień o g. 8-ej. 


Od jutra, p niedziałku, tylka kika dni 
Ostatnia 8 serja 8 


Af n é6 
„LIRULU 

Dramat w 6 aktach. 
„cz Am | | OE mi” Staate toma, wm 
I SAAE | SIRENE PONT, 1-246 


Przy klubie N. P. R. w Zduńskiej Woli, 


jest dò wynajęcia bufet, 


nia na miejscu. 


Zgłaszać się do p W. Karczewskiego w Zduńskiej Woli 
rl. Złotnickiego, dom Michalskiego. 


B-P. kugtg I palzcze! 
Skład Cygar I Wyrobów 
TYTONIOWYC? 


Stefana LEWANDOWSKIEGO 


Łódź, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 
Poleca wic!'ki wybór tyteniu, cygar, papiera» 
Jv, gils pierwszorzędnych labryk oraz 
wezgikie towary wchcdzice w s2- 
kres brzaty tytzniowej. 


Wielki wybór tytoni rosyjskich 2) 
i cygar zagranicznych. 


PAŁ. Ki z WAY RPA 
Miok Ola) 3 aż 


W niedz eilę dnia 21 list pada o godz. 2 po poł. 
odbędzie się przy ul. Głównej 31 


Półroczne Zebranie 


Polskiego Oentralnsgo Związku Za- 
wodawego Pończoszników i Try= 
kociarzy, 

PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Sprawozdanie kasowe. 2) Wybór 5 człon- 
ków Zarządu. 3) Podwyższenie ssładek członkow- 
skich. 4) Wolne wnioski. W razie nieprzybycia do- 
statecznej liczby Członków w pierwszym terminie, to 
o godz. $ po poł. odbędzie się w drugim terminie 
i będzie prawomocne bez względu na liczbę prz, by- 
łych członków 

ZARZĄD. 


Ere 
Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 
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Lziś po raz ostatni 


„UBZAŃOZyNI Swiata 


Cykl dramatów w 8 serjach według 
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powieści K. Vigdora. 


O stana wi © 


TRAGEDJA 
LEMSTY 


Dramat w 6 aktach 
W roli tytulowej: 


MIA 
MAY 


Początek przedstawień o godz. 3. 


Jutro, poniedzialek premjera 


PRAC 
KARAMAZOV 


Dramat w 7 aktach według rozgło- 
śnej powieści T. DOSTOJEWSKIEGO. 


W roli 


Gruszeńki 


artystka teatru Rozmaitości 
w Warszawie 
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Tłoczono w drukarni „Praca*, Przejazd 8. 
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N 817 


Westfalskie kuchnie 


emaljowane z piecykami, oszczędzające wiele opału, ładnie 

wyglądające, do ustawienia, ze względów oszczędnościa: 

wych w sypialni, jadalni, lub letnisku do sprzedania 
w sklepie komis. STELZNER, Piotrkowska Nr. Jil. 


Polary 
(WIALKOWA 


na'lepiej nabyć można w zas 
kładzie zegarmistrzowo 
zkN=juk'leravim 


JANA CHRIELA, 
4 Mawrot 4, 


Ceny prz. stępne,przyjmuje wszel- 
kie rrperacje zegerów iasgan óy. 


S VAT A? iei s J 
i płacę najlepsze eeny za brylan- 
ty, ło'e staro, srebro, "erl tkwi- 
ty lowbardowe, kupuję, też gare 
deiebę, dywany i futra 


P. KOHN, 


Piotrkowsnao Nr, 9. 
(lewa oficyna II piętro). 
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stare mscupują, paos 
wyżsvxze oeny. 
Konatantynowaka Kr. 20; 


lewa oficyna partzr: 
HAUWYCZRY, 


140 3%We 
zkóła 
Zawedowa kroja I szycia 


Dypiomowanej Ucz nicv Pary- 
skiej Aandemji Kroju 
Av:l> ji Anzydł-wsxXlej 
łódź, Pilot kowska 154 

N.uka k.oju, szycia, paso- 
wa'la | modelowania. Uczenice 
otrzymują Śwadectwa. Kurs wszel- 
kich rubot ręcznych. Zaplry od 
10—1. Dla pracujących kursy 
wiec orowe, Sprzedaż fasonów 
parierow ch. 


pizde: AXE 


Ogłoszenia 


d obne. 
A.A,A. Kupuję ge śr 


r.ku'owe, fokowe, garde obę, bloe 


liznę, dywany, meble, maszyny 
d' szycia, płacę najieplej, Wól- 
Czańs.a 43, Chrzanowicz. 


1 | różna nyrzedaje, 
A! Meble Piotrkowska 108 
Prieździeoki, 


Przeze 888 10 


A. ACA. Akuszerka 


A. Treukner, ul 6go Slerpnia, 
Benedyktu) 18, m. 20. 29859 35 


A. A, Meble różne 
dębowe, sprzedam tanio ul. Slen= 
kiewicza D9, m. 21, oficyna ll-gie 
wejście, pierwsze piętro na pra- 
Wo. 4) 4—4 
Tączyk Marja zagubiła p szport 
D ziemiech, wydany w Łodzi, 
40-6—3 

Wos Wiady»ław z*guLił 
paszport rosyjski, wydany w 


gm. Blełuwy 40 74—8 
fVzaruec a Muirjspua zajubita 

paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 4046 — 8 
Jhurnecx) Zfanistuw zagubił 

p szpurt niemiecki, wydany w 
Łod zł. 4035—3 
Hes Jakób zagubii pasaport 
tL n emiceki, wydinyv w Ł dzi 


Jest do sprzedania 
magiel w dobrym stanie, wiado= 
mość ul. Krzywa M6 przy D34. 

B:81—3 


Brow-kief. 

CE Wa przyjmują do 
Kr UW aty robuty i ʻo prze- 
rabian!a, Cegielnisua 58. 4 51-6 


+ 
Kapusta kwaszona 
z hra owej konserwowej fabryki, 
konserwowana hygienicirym 
sposob m. Uwagal w ncwych 
Sz:fl.sch, razem z naczyciami, 
Da sowarzys'eń I spółsk ceny 
pr y tępne. Sprzedaż n Prohoe 
łowstiezo, Nowo Za ress a 25. 
K uCzaQa ski WOj.ICCII sag Dil 
paszport niemiecki wydary 
w row, K'lskim oraz książkę in- 
walidzką i papiery sądowe. 

o st © A se” NOTÓEA 
e 3 à 2 2 mo 
Książkowość mopo 
godzinach włecao'owycb, zg o- 
szenia do adm. pod sP. L. 4* 

40:0—8 


A O Z W 
Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICA. 


B 
rubita kartę 


rawczyk Marja zag 
wydaną z fabryki Hcintzia l 
Kunlizera. 4052—2 


a EB EA 
Iermas Antoni 2a ub:ł paszporń 
pol.kl, wyd iny w Łodzi. __ 
Kozi Antoni zagubił 2 pa- 
szporty: niemiecki i rosyjnzi, 
wydany w gm. Lu omiersk ofa3 
katą powołania rocznika 1891, 
wydaną przez Komisję 1'rzcyląc 
dową 81i p. p. w Pabjanicach. 
«081—8 
ff orosewsni wimcenty sar wñ 
legitymację chleb wą, wyda- 
na na trzy osoby. 2 4567—1 
l r iuu yai (lostcp o) 
ek Jr dadcim poszą kują* 
cym St.-Zarzewska 62-7. 4059 
Jossi Fianciszes zayab ł kir- 
tę wiglowg, wydaną w magl- 
stracie RADE LUTZ 
fatoszewsko Marja za.ubiła | 8- 
azpo.t nienie kl, wydany 
przez Polski Komitet Kjows- l. 


4071—4 
z ds rzyCia SprzE” 
Maszynę dam, O.b-rua: 


torska 21, m. G. 4073—ł 


Palta 


damskie, męskie, panieńskie t chło- 
pięce od © © marek. Ubrania mage 
ssie vd 2000 marek I wyżej, dzie- 
cinae od X0 marck. Obuwie, 
spodnie, koszule, ka! sory, spod- 
rlozkhł damskie, biulizna cie łh, 
towa'y łokciowe, switry, kołdry 
4 chusf'ł, poleca chrześcijańska 
składnica towarów pod firing: 
„Jarmeru Łudz-i*, Viotra 
komora 44, pierwszo piętro, 
UWAGA: ubrania i palta 


na zamówienie z własnych 
materjałów. 


Potrzeby spa 


Pioirtowaka “R4, 4.02.3 
Pi nrj: PAo 
ies zaginal pwen 


ny, blałonakrapiany, łelckc;arny, 
ogon krótki, ucięty. Wskazówki 
tam id a i AE wc BIAL - 
Deter Aculf saguo «urige n-i- 
4 tową I węglową, wydaną p'ez 


Mag'strxt. 4674—1 
Pończosznicze z; 


eprzedani:., Dobra % 8, m. i 
Marczyński. 4055 —3 


Gfomikowana Biandyca zagobiła 
matrykuł-, wyda ą z Pañ- 
stwowego Qimnszium. _40C6—1 
'fomczak Stanisław zagubił do- 
kument wojskowy a portfelum 
i fotozrafją, ul. Targowa X C7, 


zagucit pasze 
port polski, wydany w Prż-d- 
bor?n. `W 8—8 
7 agiuqia koza biała LEZ p guw. 
Kto y w'ed'iał—niech cdpro- 
wadzi zu nagrodą na ulicę Pięk 
ną 25, przy Szo:ie Puljanickiej, 
VAE portlei w którym nsh 
4 dował się wyciąg metryki ślu- 
bnej I kwit rejestia y ny roce- 
nika 1885, oraz plenią ze. W łas- 
ność Karola Nikodemsuiego, ur 
prasza siy oddać do kiosku z ga- 
zetami w Zgi=rzu, 4037—1 
Ffauieął paszport niemiecki, fa- 
d miliiy, wydany w Łod I na 
imię Marja, Tadeusz i Mieczysław 
Bączyk. 4051-3 
ALA ął paszport niemiecki 10= 
4 dzicy Czurneck«h, wydany 
w Łodzi 1 metryka urodzenia, 
wydana na imię Stanisławy Czar- 
necklej. 403 1-3 
5 jadąc 8-4 w 
Zgubiono, di Sia w 
kolujowego, portmonetkę z 2-ma 
kluczykam', którą proszę zwió- 
e:ć na ul. Piotrkowską 165, m. 5 
Re-zta zawarlości je:t własnością 


znal zcy, 4011—3 
Zęby sztuczne 5 


cenach p'zystępnych, dentysia, 
Piotrxkowaka Ne 99. 3780—-8 
Jesi samasa zet” unia TB 
4 b. m. na ul. Pięknej. Łs- 
suawy znalazca zechce zwr ció 
za wynavredzeniem 300 nk. na 
Piękni 49 w bok szosy Pabjan'e- 
klei, | nasak 4018-2 


p R ZA 
7 zański M cbał zagubił paszport 
4 s0syjsai, wydany w gm. Ra- 
d'poszcz oraz książeczką związ- 
kową. 4030—35 
yana -Oi ty zawierający 230 
4 marck, pasz Ort rosyjski, wy” 
dany » gm. Wadlew, znświed- 
czenie re,e.tracji wojskowej 1e- 
gitymscf, oraz kartki chlebowa 
127-go ckresu, kartka ra wę- 
giel, oraz różne ione do-nmenty« 
Laskawego suałazcę uprasza się 
O zwrut za wynagrodzeniem, Bo* 


lesław Kukaliński, ul, Rozwa- 
Uewsta % 13. 4046—1 


